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Park Kilińskiego we Lwowie. (Fot. M. Mtinz, Lwów). Ogród pojeznicki we Lwowie.

trza,' słońca i wprost zdrowia, tak dl i miast, toną- pełnie bez zieleni, bo grunta drogie, a w dawniej- i świeżości sił mieszkańcom miast, jak wpływają
cych w zaduchu rojowisk ludzkich, niezbędne. Bez szych czasach ludzie budowali się szerzej, każdy np. zmniejszenie się . śmiertelności — jest rzeczą
nich wielkie miasto współczesne udusiłoby się po- chciał mieć własny ogród — i z tych czasów coś statystyki i z natury rzeczy nie. do nas należy,
prośtu w swoich własnych wyziewach, kurzu i cia- niecoś zieleni polskim miastom pozostało. Niestety My możemy jednak ukazać naszym czytelnikom na-
snocie. To też rozumni współcześni budowniczowie nie w najnowszych — bo wówczas przy układaniu ocznie estetyczną stronę sprawy. Aby dowieść, ile
miast dążą do pozostawienia w nich, jeżeli już są ich planów byłyby już uwzględnione postulaty hy- zapoznanego nieraz piękna i poezyi kryje się w uro-

Aleja bzów w warszawskim Ogrodzie botanicznym. Fragment krakowskich plant >cyj pod Wawelem

lub stworzenia na nowo, jak największej przestrzeni 
parków i ogrodów. Dążenie to chwalebne podykto-. 
wane jest zarówno poetyczno-estetycznymi, jak hy- 
gienicznp-zdrowotnymi względami. -

Miasta na ziemiach polskich — nie powstawały 
w czasach nowych i najnowszych. Na szczęście nie 
w nowych —gdyż wówczas byłyby zatłoczone, zu-

gieny i estetyki, poparte przez rozumną politykę 
gminną. Tak jak je s t.— polskie miasta stoją po­
środku. Każde z nich prawie ma ogrody i parki, 
pozostałe, z czasów dawniejszych, i to bardzo piękne 
nieraz — naogół jednak każde z nich prawie ma zie­
leni zamało ze współczesnego punktu widzenia.

Udowodnienie, i Soi-. ^Arnnrta.

czych zakątkach parków i ogrodów naszych miast — 
dajemy tu, w „majowymu naszym zeszycie, zdięcia ró­
żnych fragmentów zadrzewionych przestrzeni w W ar­
szawie, Krakowie, Lwowie, Przemyślu, Kaliszu... 
Niech oczy i zmysł piękna osądzą, czy maj, poezya 
i wiosna nie mają tu w czem królować i roztaczać
onro on/ło

Przed pałacem w Łazienkach warszawskich.
>

Wodotrysk w Ogrodzie saskim w Warszawie. v -


